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S A K R A M E N T  D O J R Z A Ł O Ś C I  
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E J

Człowiek nie może D y ć  zawsze dzieckiem Rośnie i rozwija się, 
az dochodzi do petni i dojrzałości Jat Ale człowiek jest istotą, 
stworzeniem 2łozonym z duszy nieśmiertelnej i ciała. Dlatego 
nie tylko ciało ma się rozwijać, rosnąć, ale również i dusza. Przez 
chrzest św człowiek staje się dzieckiem Bożym, któremu z cza­
sem grozą różne niebezpieczeństwa, wzrastają tez w mm wady 
i namiętności Dlatego człowiek jako dziecko Boże potrzebuje 
szczególnie pomocy Pana Boga Pomyślał o tym Pan Jezus i usta­
nowił osobny sakrament dla umocnienia swoich wiernych wy­
znawców Sakram ent ten nazywamy Bierzmowaniem

Nazwa „bierzmowanie" pochodzi od słowa „bierzmo", co w 
dawnej Polsce oznaczało główną belkę, która w izbie podtrzy­
muje cały sufit Do dzis także belki pięknie ozdobione spotykamy 
w izbach góralskich Jak  owa belka — b.erzmo podtrzymuje 
cały sufit mieszkania, tak i sakrament Bierzmowania umacnia 
i Dodtrzymuje w nas naszą religię i w iarę Bez Sakramentu 
Bierzmowania można wprawdzie się zbawić, ale o wiele trud­
niej, bo chrześcijanin przez meprzyjęcie jego pozbawiony jest 
wiele pomocy.

Opiocz nazwy .Bierzmowanie" są jeszcze inne, jak: Sakra­
ment Umocnienia, Sakrament Ducha Świętego, Sakrament Doj­
rzałości Chrześcijańskiej, Sakrament Rycerzy Chrystusa itp

*
Wszystkie te nazwy, jak widać podkreślają, ze sakrament ten 

daje siłę do wyznawania wiary



...„Znaczę cię znakiem krzyża i umacniam Krzyżmem zbawienia 
w imię Ojca i Syna i Ductia Świętego..."

Co to jest zatem Bierzmowanie? Bierzmowanie jest to sakra­
ment, w którym Duch święty umacnia chrześcijanina, aby wiarę 
swoją wyznawał, bronił jej i według niej żyl.

Głównym więc celem Bierzmowania jest utwierdzenie, umoc­
nienie nas w wierze. Zapewne widziałeś jak ogrodnik albo tatuś 
po wsadzeniu młodego drzewka wbija obok niego palik. Dla 
czego? Aby wiatr  me połamał młodej sadzonki i aby ich pni me 
wykoślawił. Takim delikatnym „drzewkiem" jest dusza ludzka, 
która musi staczać często walkę z wiatrami pokus ze strony sza­
tana, złych ludzi i wrodzonych namiętności. W walce tej taką 
podporą, palikiem jest sakrament Bierzmowania, w którym Duch 
Święty umacnia chrześcijanina przez pomnożenie w nim łaski 
uświęcającej, przez -udzielenie mu łaski sakramentalnej, czyli 
szczególnej łaski uczynkowej, przywiązanej do sakramentu Bierz­
mowania. Oprócz tego sakrament ten wyciska na duszy znak 
niezatarty wyznawcy Jezusa Chrystusa i daje siedem darów Du- 
chc Świętego, do których należą: dar  mądrości, dar  rozumu, dar



Dzieci, które przyjęły Sakrament Bierzmowania przyrzekają 
Chrystusowi i Kościołów swą wierność „ryccrsM "



rady, dar umiejętności, dar męstwa dar  pobożności i dar bo- 
jazm Boże]

Sakramentu Bierzmowania od początku dziejów chrześcijań­
stwa udzielali Apostołowie i ich następcy, biskupi Tak ]est dc 
dzis I dzisiaj ksiądz ]ako prawowity następca Apostołów udziela 
starszym i dzieciom (ochrzczonym) Sakramentu Bierzmowania

Taką wspaniałą i nader rzadką uroczystosc zesłania Ducha Sw 
na dnsze i na parafię przezvli niedawno (7 sierpnia b r ) parafia­
nie w Jastkowicach n Sanem, gdzie Najprzewielebniejszy Ksiądz 
Biskup Ordynariusz Kościoła Polsko-Katolickiego J. E Ks Dr 
Maksymilian Rode udzielił Sakramentu Bierzmowania do kto- 
rego oprocz starszych przystąpiło również wiele dzieci

Takiego zaciągu do wojska Chrystusowego jak w Jastkowicach 
7 sierpnia Ksiądz Biskup dokonuje niemal co niedzielę w rożnych 
miejscowościach Polski Wielki to jest zaszczyt byc pasowanym 
rycerzem Boga, bowiem Bog darzy tych, których zaciąga do 
specjalnej służby specjalnym zaufaniem Mozę i ty o ile jeszcze 
nie byłeś bierzmowany, dostąpisz wkrótce tego zaszczytu, jakiego 
dostąpiły dzieci w Jastkowicach n Sanem Przeciez marzeniem 
każdej dziewczynki jest aby byc jak najprędzej dorosłą panną. 
A marzeniem chłopców jest, aby jak najprędzej mogh mieć gru­
by głos, wąsik i siłę w ramionach A takiej petni sił i dojrzałoś­
ci chrześcijańskiej dla duszy udziela Bog w Sakramencie Bierz­
mowania

Rozwiqzanie krzyżówki z nr 3
„ S Ł O N E C Z K O "

Z n a c z e n i e  w y r a z ó w ;

POZIOMO: Igła. nura, gatunek, Ala, usa, FOM, bela, oscy, S U S ,  
„Ali  . »yH, adwenty,  molo, kort.

PIONOWO: Irka,  Noe, galena,  yns, Adam, Aga, Anna,  runo, mat,  Ko­
szary, flno, tok, kret, Olek

Z a  f l o b r c  r u z w i ą z a a l e  n a g r o S y  k s i ą ż k o w e  o t r z y m a j ą :  A n i a  M a l i n o w ­
s k a  z K a t o w i c ,  S u  B a k  K o m a n  z  W a i n o l ę k l ,  U r u D e c  K r y s t y n a  z N o w e g o  
S ą c z a ,  W u i  n  i «ic J o z e f  z  N a k l a  n  N o l . ,  S z a f r a ń s k a  M i r o s ł a w a  z P u ł a w ,  
K W a l e n t y n a  z W a ł b r z y c h a
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— Franusiu, idziemy na uroczystość parafialną!
Franus ucieszył s i ę  ogromnie Jeszcze nigdy n a  „od­

puście" nie był.
A kiedy, Monisiu, a kiedy?

— Zaraz, ale przedtem  um yjesz się i przebierzesz 
w świąteczne ubranko

Idą Na drodze pełno ludzi Ą wszyscy spieszą tam, 
gdzie Franus i Monika, na odpust do kościoła parafial­
nego w miasteczku

Z wieży kościelnej rysujące] się  tak wspaniale na tle 
nieba tam, na wzgórzu miasteczkowym, rozbrzmiewają 
dzwony, a głos ic h  niesie się daleko na gory i doliny



W kościele łudu tyle, ze jeden stoi obok drugLego — 
kosclol pełniutenki A tak tu dzis pięknie — ołtarze 
przybrane w kwiaty i zieleń — pięknie i tak jakoś świe­
tliście.

Po sumie z falą ludzką Franus i Momsia znałezli się na 
rynku Wszczęła się przy kram ach wrzawa, ruch Każdy 
kram  otacza gromadka ludzi — tyle wszędzie ciekawych 
rzeczy!

Monika pyta:
— Co ci kupie, Franus?
Franus jest niezdecydowany W prawdzie chciałby la­

tawca, ałe podoba mu się pistolet-korkowiec, a tarn 
dalej zobaczył piękną, czerwoną piłkę Na następnym  
kram ie całe górki, usypane z eukierków... Wabią do sie­
bie zabawki: puszyste kotki, cudaczne pieski, koguciki. 
A  jakie piękne są piernikowe serca — małe, większe, 
ogromne — wszystkie bajecznie kolorowe

Dzieci jest tu  duzo Próbują zakupione fujarki, gwizd­
ki, trąbki; powiększa to zgiełk więeej jeszcze.

— Masz, Franusiu. — Monika daje Franusiowi pod­
łużną kulkę papieru

Patrzy  Franus — w ystaje z tej kulki piorko
Co to takiego?
— Dmuchnij — powiada Monika — tu, w ten koniec
Franus dm uchnął Z kulki szast, prast, wyskoczył dłu­

gi, zabawny węz>k. I — zagwizdało.
— O! — dziwi się Franus — To węzę gwiżdżą?
— Nie gwiżdżą To taka zabawka
— Momsiu, patrz no? patrz!
Pod czerwonym, dużym parasolem stoi inałpkć Oczy 

jej są sm utne Ubrana jest w zielone spodenki i czerwo­
ną, nabijaną złotymi blaszkami pelerynkę Obok stoi 
właściciel zwierzątka ze skrzypcami Właśnie oparł 
skrzypce o ram ię gra, a m ałpka zaczyna pląsać



Franus nigdy małpki nie widział, a jeszcze tańczącej. 
Nie może od niej oderwać oczu.

Aż tu jakaś pani mówi:
— To zwierzątko tak już tańczy od rana. Dyszy ze 

zmęczenia, aż przykro patrzeć.
— Więc to tak?... — myśli Franus i nagle robi mu się 

ogromnie żal małpki.
Chodź, Franusiu dalej, oglądnij sobie wszystko bo 

w net już pójdziemy do domu — powiada Monika.
— O, widzisz pieska?
Na ziemi siedzi dziadek, gra na harmonii. Przy nim 

■żółty zabiedzony piesek pilnuje dziadowskiej miseczki 
na datki. Co kto wrzuci pieniądz do miski, piesek kiwa 
głową.

— Jaki on mądry, Monisiu!
— Kto?
— Piesek. Tylko taki chudy!
Rozwinął Franus swoje pierniczki, rzucił kilka piesko­

wi. Potem, pomyliwszy się, rzucił mu gruszkę. Piesek 
zjadł ją również.

— Musi być bardzo głodny. Ale chodź, Franus, prze- 
jedziesz się na karuzeli.

Przejechał się Franus na karuzeli. W kieszeni miał pi- 
stolet-korkowiec, w ręku dużą piłkę. Był ubawiony, we­
sół, szczęśliwy.

Ale nie mógł zapomnieć małpki, biednej, zmęczonej 
małpki. W drodze powrotnej mówił o zw ierzątku ciągle.

Lecz Monika go nie zrozumiała.
— A niech tam sobie tańczy, jak ją nauczyli.
Franusiowi uczyniło się jakoś smutno. Pomyślał, że

gdyby mógł nie pozwoliłby nigdy na dręczenie tańcem 
małpki i głodzenie zabiedzonego pieska.

E. DRZEWUSKA



Wejdźcie W ten la b ł iy n t  V c i a ^ fg c  logu. Sp r f ihn jc l i  w y j ś ć  z niego 
drcga wskazaną pr ip? l i te ry ,  które powinny złożyć w y ra z y ,  a następnie 
cale zdanie.

F l r  7 u ; a 7 a n l a  l a b i r y n t u  n s l e ? } !  n a d s y ł a ć  d c  11 p a ź d z i e r n i k a  far

Każde dziecko katolickie 
czyta dodatek 
R O D Z I N Y

S Ł O N E C Z K O


